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Ekscesy hitlerowców w Austrii
Władze austriackie postanowiły internować wichrzycieli w obozie koncentracyjnym 

w Woelierstforfie
Wiedeń (PAT.) Policja wiedeń­

ska aresztowała 100 kolporterów pistn 
nar-socj . przy których znaleziono za­
kazane druki hitlerowskie.

W Kierling pod Wiedniem usiło­
wano wysadzić w powietrze dom chrze- 
ścijańsko-społeczny burmistrza, w któ­
rym znajdował się sktad benzyny. ~ 
Gdyby zamach się udał skutki eksplo­
zji byłyby okropne W Linzu, w Sałz- 
burem i innych miastach uczniowie 
szkól średnich zarzucili ulice ulotka­
mi hitlerowskiemi. W kilku miastach 
dokonano zamachów bombowych, któ­
re nie wyrządziły jednak zbytnich 
szkód.

Wiedeń. (PAT). Rząd austriacki 
zamierza rozwiązać wszech niemiecki 
Związek gimnastyczny ..Turnerbund“ 
posiadający w Austrji 700 filii z 64 000 
czvnnvch cz'onköw. ponieważ związek 
ten unrawia agifacie nar-soc.

Przed paru dniami ..Turnerbund“ 
wvkluczv} z listv swoich członków fi­
lie swoia w Przędą mian ił tvlko dlatego 
że filia ta oświadczyła sie za niepodle­
głością Austrji. W odpowiedzi na to 
wykluczenie prasa austriacka wzvwa 
wszystkie austriackie filie ..Turner- 
bundu" do wystąpienia z centrali ber­
lińskiej.

Wiedeń. (PAT.) Wobec wzmożo­
nej agitacji nar.-socj. w Austrji, jak 
donosi oficjalna „Politische Korres­
pondenz“. władze austrjackie postano­
wiły zerwać z dotychczasowem łagad- 
nem traktowaniem i wystąpić z caią 
surowością przeciwko wichrzycielom 
nar.-socjalistycznym. Będą oni inter­
nowani w zakładzie dla więźniów po­
litycznych w Woelelrsdori.

Zamknięcie 
listy adwokackiej?

Warszawa. (Te! wł.) Wśród 
młodego pokolenia prawników obiega­
ją pogłoski o zamierzonej zmianie wpi­
su adwokackiego w kierunku zwięk­
szenia opłat, pobieranych od nowych 
adwokatów Wymieniane są sumy, 
sięgające 2500 i 3000 zł. podczas gdy 
dotychczas formalności, związane z 
wpisem, wynosiły tylko kilkaset zło­
tych Podwyżka ma się stać faktycz- 
nem zamknięciem listy adwokackiej

Sprawa ta będzie przedmiotem de­
bat na walnem zebraniu rady adwo­
kackiej w dniu 25 hm. iw.)

Rozprawa sadowa o paszkwil anonimowy
Zemsta wydalonego urzędnika, pocztowego

Warszawa.. (Tel. wł.) Na wo­
kandzie sądowej znajdzie 9ię w piątek 
niezwykła sprawa o paszkwil anoni­
mowy nadesłany ministrowi poczt Ka­
lińskiemu na jednego z wyższych u- 
rzędników ministerjum.

Niedawno minister otrzymał list z 
różnemi wycinkami z prasy insynu- 
uiącemi że dyrektor zakładu poczto­
wego Melchior Wańkowicz, ma coś 
wspólnego z głośną aferą bankową, w 
którą wmieszany byl dyrektor banku

W ostatnich dniach do Woełłers- 
dorf odeszły liczne transporty nar-so­
cjalistów z Karyntji. Ponadto w Woel 
lersdorf internowano studentów uni­
wersytetu wiedeńskiego którym udo-

wodniono. że organizowali zamachy 
przy pomocy bomb łzawiących. Wia 
dze austrjackie zapowiadają, że wy­
stąpią przeciwko nar.-socjalistom z ca­
łą bezwzględnością.

Na pamiątkę nieudatego zamachu na parlament angielski dnia 5-go listopada 
1605'r.. dokonanego pod wodza Guy Fawkesa w wielu miastach angielskich 
tłum obnosi po ulicach a następnie pal i na stosie olbrzymią kukłę, przedsta­

wiająca tego za machowca.

Galeria kobiet w procesie
o podpalenie Reichstagu

Berlin. (PAT.) Na wczorajszej 
rozprawie w procesie o podpalenie 
Reichstagu przesunęła się cała gaie- 
rja kobiet, których zeznania dotyczy 
ły oskarżonych Bułgarów. Przeslurhi- 
waniom tym świadków towarzyszyły 
ustawiczne starcia między Dymitro­
wem a przewodniczącym który mu- 
siał mitygować porywcze wystąpienia 
oskarżonego

Była posługaczka w mieszkaniu 
Dymitrowa twierdzi, że chciał on ją 
zgwałcić. Widywała u niego często 
posła komunistycznego Eberieina.

Dymitrow nazywa jej zeznania in­
synuacją i kłamstwem.

Panna Roeślein zeznaje. że poznała 
Dymitrowa w pociągu w nóc pożaru, 
jadąc z Monachjum do Berlina. Wów­
czas Dymitrow przedstawił się jej pod

o podobnem nazwisku. W piśmie znaj­
dowały się też obelgi pod adresem 
Wańkowicza Dochodzenia wykazały, 
że autorem anonimu był Stanisław' 
Klimasezwski. niższy urzędnik pocz­
towy. zwolniony z posady Anonim 
miał być zemstą z.a odmówienie przez 
Wańkowicza ponownego zaangażowa­
nia Klimaszewskiego.

Wańkowicz wniósł skargę do sądu 
a Rozprawa budzi wielkie zaintereso­
wanie . w sferach min? poczt (wi) ■

fałszywem nazwiskiem, jako historyk 
sztuki, pracujący na zlecenie rządu 
włoskiego Gdy. dojeżdżając do Berli­
na. przeczytali w dziennikach wiado­
mość o podpaleniu Reichstagu. Dymi­
trow oświadczył jej. że nie wierzy, aby 
tego dokonać mieli komuniści.

Salwę śmiechu wywołuje wystąpie­
nie Dymitrowa w czasie zeznań świad­
ka Anny Krieger, przyjaciółki jego, 
rozwiedzionej z mężem. Gdy nadpro- 
kurator zwraca się do świadka z zapy­
taniem. czy popełniła z Dymitrowem 
wiarołomstwo, oskarżony wstaje i wo­
ła głośno: — Panie nadprokuratorze. 
wybaczy pan. ale chciałem tutaj raz 
na zawsze oświadczyć, że nie jestem 
ani impotentem ani homoseksualistą, 
lecz normalnym mężczyzną.

Przewodniczący odbiera Dymitro­
wowi głos, poczem zamyka rozprawę.

Sądy w Niemczech 
„pracują“

Berlin (PAT). Sąd przysięgłych 
w Magdeburgu skaza! na karę śmierci 
pewnego maszynistę za udział w star­
ciu: w noc sylwestrowa w 1932 roku w 
czasie którego zastrzelony został sztur­
mowiec.

W Lipsku trvbunał Rzeszy skazał b 
posła komunistycznego Sęhnellęra na 
6. lat ciężkiego więzienia.za podburza­
nie do. zdrady stanu.

Niedzielne wydanie 
poranne

„Kuriera Poznańskiego"
Od zbliżającej się niedzieli wskrze­

szamy znowu — na życzenie, wyrażo­
ne z licznych stron — poranne wyda­
nie niedzielne „Knrjera Poznańskie« 
go", znosząc zato poranne wydanie po­
niedziałkowe. Tak samo będzie się 
„Knrjer Poznański" pojawiał w świę­
ta, a nie w dnie poświąteczne rano.

Praktyka bowiem wykazała, ż« 
Czytelnik jest znacznie więcej sprag­
niony pisma swego w niedziele I świę­
ta, niż w dni poniedzielne I poświą­
teczne rano. W ten sposób Czytelni­
cy nasi nie będą potrzebowali w nie­
dziele i święta chwytać po inne gazety, 
w dni zaś poniedzielne i poświąteczne 
otrzymają o zwykłej porze wydanie 
naszo główne.

Sprawa uniwersytetu 
warszawskiego

Warszawa. (Teł. wl.) Rektor 
Pieńkowski był przyjęty przez min. Ję- 
drzejewicza w sprawie otwarcia uni­
wersytetu. Mówią, że otwarcie nastą­
pi w przyszłym tygodniu. Nowych 
wpisów nie będzie, (w.)

Reforma
szkolnictwa średniego

Warszawa. (Tel wł.) Min. 
światy przystąpiło do prac przygoto­
wawczych. wynikających z dalszych 
etapów reformy szkolnictwa średnie­
go. Opracowywane są programy dla 
drugiej klasy szkół nowego typu.

W przyszłym roku szkolnym zosta­
ną skasowane dotychczasowe trzecie 
klasy gimnazjalne, (w.)

Skazanie księdza
Łańcut. (PAT). Sad grodzki w 

Łańcucie ogłosi! wyrok, skazujący ks. 
Bachotę z art. 127 k k na 5 miesięcy a- 
resztu oraz z art 170 k k na 3 miesią­
ce aresztu i i 000 zł grzywny Łącznie 
na karę siedmiu miesiecv aresztu i 1000 
zł grzywny. Skazanemu zaliczono a- 
reszt śledczy.

Obrona zapowiedziała apelacje.

Ujemne saldo 
za październik

Warszawa. (Tel. wł) Bilans 
handlu zagranicznego za październik 
wykazuje saldo ujemne w wysokości 
131 40 000 zł.

Ujemne saldo spowodowane zosta­
ło tem. że październik był ostatnim 
miesiącem przed wprowadzeniem no­
wej taryfy celnej, co zwiększyło przy­
wóz towarów z zagranicy, (w.)

W kraju i w świecie
— Eskadra samolotów francuskich

wyleciała wczoraj do Afryki pod do­
wództwem gen Vouillemain.

— Nagrodę Nobla w dziale litera­
tury przyznano znanemu pisarzowi ro­
syjskiemu, Iwanowi Buninowi.

— Organizacje turystyczne podjęły 
starania o budowę nowej linii kolejo­
wej z Kołomyji albo Zabłotowa do Ko­
sowa i Kut oraz przedłużenie Unji do 
Okopów Św, Trójcy, (w)
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Z podróży do Angiji
(Od własnego korespondenta 
Londyn, w listopadzie.

I
W pociągu pospiesznym, zdążają­

cym ku wybrzeżu morskiemu, panuje 
już caikiem określona atmosfera za­
chodniej kultury, zwiastująca zbliżają­
cy się cel naszej podróży. Kilkadzie­
siąt kilometrów za Berlinem zapach 
smażonego turbota rozpościerający się 
poprzez wszystkie wagony, zaczyna nas 
upajać, a segregowanie pieniędzy czte­
rech różnych krai w cztery różne port­
monetki zabiera nam resztę czasu, spę­
dzonego w wagonie.

Przyjazd na granicę holenderska 
odmładza nas o cala jedna godzinę. — 
Jest to wszelako zabieg bardzo nieszko­
dliwy odbijający się naiwyżej na kie­
szonkowym chronometrze. Przejazd 
przez Holandie aczkolwiek nie długi, 
obfituje w ciekawe spostrzeżenia, u- 
twierdzające każdego, że dobrobyt roz­
piera ten kraj, rządzony ręka kobieca 
Z powodu zbvt wysokiej waluty prze­
jazd nasz przez Holandję odbył się bez 
przyjmowania jakiegokolwiek posiłku 
aa wyjątkiem pierwszego śniadania za 
które każdv z nas zapłacił równowar­
tość 8 zt. Pozłacane koła u lokomotyw 
i sterczące na nieb mosiężne kapy, 
lśniące w promieniach wschodzącego 
słońca, potwierdzała ten stan dobroby­
tu w sposób tuż caikiem w naszetn po­
jęciu .przestarzały*'.

Przyjazd do portu 1 przeładowanie 
pasażerów na statek odbywa się bez 
żadnych formalności. Pobyt na morzu 
trwający blisko 7 godzin, wtadze u- 
przyjemniły przez używanie dość ma­
łych okrętów, nie stawiających zbytnie­
go oporu piętrzącym się bałwanom To 
też przejazd odpowiadał wszelkim przy­
jemnościom morskiej podróży Tu o- 
sobv chorujące na morskie niedomaga­
nia. tam zapach oliwy j kotletów, sma­
żonych na roślinnych morskich tłusz­
czach Wszystko to zamieniło nasz 
przejazd w istna sielankę morska Ko­
łysaniu stało się zadość. ..Julianna*' 
trzeszczała od góry dowdolu. Po sied- 
miogodzinnem bujaniu z bólem głowy 
zawinęliśmy do portu angielskiego.

Indagacje i formalności paszporto­
wo-celne odbywają się w Angiji w for­
mie nieco odmiennej niż na kontynen­
cie. Odrazu wyczuć można że kraj 
fen, tchnacy bodaj największa kultura 
w Europie, zatraca ..myszka“, prawdo­
podobnie dlatego, że jest oddzielony 
naturalną granica od reszty państw 
Ponieważ zaś Anglicy są pozbawieni 
zalety domyślania się czegokolwiek, 
więc pytania, stawiane przybyszom 
przy kontroli paszportów zostały od­
powiednio do tegr dostosowane. Każ­
dy przybysz musi się oświadczyć, jakie 
powodv skłoniły go do przyjazdu do 
zjednoczonego królestwa i czv ma zna­
jomych. którzyby w danvm razie po­
twierdzili jego identyczność W moim 
Przypadku trudność tłumaczenia się 
polegała na tern, że tajni policjanci nie 
ćhcieli mi uwierzyć, że przvbvwam do 
Anglii w celu nabycia trzody chlew­
nej. Uczucie pustki w żołądku po dawno 
spożyłem śniadaniu znacznie się po­
większyło. skoro się dowiedziałem, że 
w Londynie restauracje w niedziele od 
8-mej wieczór nie są czynne. Zresztą 
w mieście tern wszędzie ..myszką" tra-

„Kurjera Poznańskiego“).
ciło Widok na dworcu nowych doro­
żek samochodowych o niesamowitym 
staroświeckim wyglądzie w każdvm 
musi wzbudzić zdziwienie Uspokoi­
łem się dopiero wówczas gdv mi wy­
tłumaczono że dorożki musza mieć 
przepisowa formę ze względu na sta­
rodawne prawo miejskie określające 
szerokość skrętu, dopuszczoną na uli­
cach.

Ruch na ulicach nie większy jak w 
Śródmieściu Paryża odbywa się mono­
tonnie i w niezem nie wzbudza zainte­
resowania Na ulicy nikt nikogo nie 
zaczeoja ani w nocv ani we dnie Sku-

Zamach samobójczy porucznika,
oskarżonego o nadużycia

L w 6 w. (PAT.) W toczącym się 
od I tygodni przed sądem wojskowym 
procesie przeciwko por. Gromadce i 
tow. o nadużycia na szkodą skarbu 
państwa zaszedł wczoraj sensacyjny 
zwrot Mianowicie główny oskarżony, 
por. Gromadka, usiłował popełnić w

Amanullah gotów powrócić do Afganistanu
Nadir Szacha zastrzelił akademik, fetór ¡/powrócił ze studjów 

w Niemczech
Londyn. (PAT.) Według depesz 

z Kabulu, sprawcą zamachu na króla 
Nadir Szacha jest student prawdopo­
dobnie należący do grupy młodzieży 
akademickiej, repatriowanej z Nie­
miec.

Rzym. (PAT.) Były król Afgani­
stanu, Amanullab. do którego po za­
machu na Nadir Szacha zgłosili się 
liczni dziennikarze, uchylił się od 
wszelkich oświadczeń.

Nowy zarząd 
Związku Ziemian

Warszawa (Tel. wł.) Na zjeź- 
dzie Związku Ziemian — wobec rezy- 
gnacji dotychczasowego zarządu — 
dokonano wyboru nowego do którego 
nikt z poprzedniego nie wszędł.

Zostali wyhrani: Jan Czarnowski. 
Tadeusz Słublcki. Wacław Sroczyński 
i Jerzy Żarnowski Jednocześnie doko­
nano wyboru rady nadzorczej, do któ­
rej weszli dotychczasowi członkowie.

(w.)

Opieczętowanie 
„Domu Brunatnego“ 

w Wiedniu
Wiedeń. (PAT). Dom Brunatny 

wiedeńskich nar-soc.. znajdujący się 
przy ul Hirschengasse został przez po­
licje zajęty i opieczętowany.

Papiery i majątek skonfiskowano.

oia sie to na policjantach, którzy wszy­
stko wiedzą, sa przygotowani do u- 
dżielania wszelkich infortnacyj i pyta­
jącego znakomicie tnformuia Typy 
nadzwyczajne rosłe młode silne wv- 
boksowane zdradzaja wielki umiar 
spokój i niczęm sie nie wzruszają U- 
odnornieni na wszelkie powaby tego 
świata wystawieni na najróżniejsze za­
pytania. nie zdradzaia najmniejszego 
zdziwienia i niemal wzrokiem tvlko po­
konują trudności, związane z kierowa­
niem ruchu ulicznego Jedzie np da­
ma. własnoręcznie kierującą samocho­
dem: na pewnvm skręcie robi ..oko*' 
do policjanta. Na kontynencie takie 
.oko*' różnie moe!obv bvć komentowa­
ne. tu policjant odrażu zrozumie o co 
jej chodzi, j natychmiast pozwala skrę­
cić w lewą przecznicę DEKA.

więzieniu samobójstwo przez przecię­
cie żył ua ręce i nodze. Por. Gromad­
ka przewieziony został natychmiast do 
szpitala, celem zaszycia ran.

Rozprawa nie została jednak prze­
rwana i toczy się w dalszym ciągu. — 
Wyrok spodziewany jest około 22 bm.

Rzym. (PAT.) W wywiadzie z 
przedstawicielem Agencji Reutera, by­
ły król Amanullah oświadczył, że. je­
żeli naród afgański tego zapragnie, to 
jest on gotów powrócić do kraju, aby 
wprowadzić w życie swój program re­
formy i postępu.

Jestem gotów — oświadczył Arna- 
nutlah — zawsze służyć memu krajo­
wi w miarę moich sił i możności.

Wielki pożar fabryki
Parvż (PAT). Według doniesień 

z Lilię wybuchł tam pożar fabryki apa­
ratów radiowych.

Szkody wynoszą około 2 milj. fr.

Znów zamach stanu
Nowy Jork (PAT.) Z Hawany 

donoszą, że podczas wczorajszych 
zajść, spowodowanych nową próbą za­
machu stanu żginęlo 50 osób, rany od­
niosło 125.

Z dyplomacji papieskiej
Berlin (KAP), Mimo zaprzeczeń 

o zamierzonem jakoby skasowaniu 
nucjatury apostolskiej w Monachium 
i przejęciu jej agend przez nuncjaturę 
w Berlinie prasa niemiecka w dal­
szym ciągu twierdzi, że nuncjusz w 
Monachjum arcybiskup Torregrossa, 
zostanie odwołany i na najbliższym

konsystorzu który odbędzie się po­
łowie grudnia podniesiony do godno­
ści kardynalskiej Kardynałami mają 
również — według informacyj niemiec­
kich — zostać nuncjusz w Paryżu Ma«, 
glione nuncjusz w Madrycie Tede- 
schini. oraz obecny reprezentant Stoli­
cy Świętej przy rządzie argentyńskim.

Broń palna 
w apitadi wyborczej

Piła. (PATi Dyrektor policji w 
Pile ogłosi! ostrzeżenie skierowane 
przeciw komunistom, uprawiającym 
propagandę wyborczą Szczególnie o- 
stro policja ma postępować wobec ma­
lujących na frontach domów, chodni­
kach itp hasła wyborcze oraz wobec 
rozdających ulotki wyborcze.

W podobnych wypadkach policją 
ma Używać natychmiast broni palnej 
bez ostrzeżenia.

Ofiara
kryzysu gospodarczego
Z Sępólna donosi (pd.)t Małorolny 

B5-letnl Herrmann Bethke popełnił sa­
mobójstwo Starca znaleziono wiszące­
go na drzewie w lesie majętności Si- 
korz Do niedawna posiadał on 25 mor­
gowe gospodarstwo rolne w Wiśniew- 
ku. pod Sępólnem Skrajna nędza, w 
jakiej się już od dłuższego czasu znaj­
dował, spowodowała, że sprzedał zabu­
dowania gospodarcze i 15 mórg roli, 
tak. że pozostało mu leszcze 10 
mórg Za uzyskane pieniądze spłacił 
długi i pozostał bez grosza i dachu nad 
głową Szybko zbliżał się dzień, w któ­
rym musial opróżnić zajmowane dotąd 
mieszkanie, w którem się urodził Nie 
mówiąc nic żonie-staruszce. udał się w 
ub. sobotę do lasu i Dowiesił się. Wy­
padek wywarł wielkie wrażeni® wśród 
okolicznej ludności.

Przed oonrzebem 
śp. B. Szczurkiewicza

Jak już donosiliśmy, dziś rano od- 
¿bęclżie się złożenie zwłok śp. Bolesława 
Szczurkiewicza długoletniego^dyrekto­
ra Teatru Polskiego, na cmentarzu 
Świetoma mińskim.

śp. Bolesław Szczurkiewicz zmarł 
w Zakopanem lecz trumna została 
przewieziona do Poznania, abv Zmarły 
spoczął no zawsze w mieście z którem 
zwiazała go długoletnia działalność, 
pięknie zapisapa w dziejach sceny pol­
skiej Nie trzeba przypominać. jaką 
sympatia i uznaniem cieszył się ś P. 
Szczurkiewicz w szerokich kotach Po­
znania. Towarzyszyły mu one przez 
lat dwadzieścia, tyle bowiem czasu z 
przerwa wojenna spędził on w Pozna­
niu tako dyrektor Teatru Polskiego.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
dziś o g. 9.30 po nabożeństwie żałób- 
nem z kaplicy św Józefa przy ul św. 
Józefa. Obywatelstwo licznym swvra 
udziałem w pogrzebie odda ostatnia 
posługę zasłużonemu artyście i tak bar­
dzo sympatycznemu człowiekowi któ­
rego wspomnienie pozostanie wśród nas 
żywem i trwałem.

W. i. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy).

34)
Oliwia rozejrzała sie szybko naoko­

ło i skoczyła do kontuaru.
— Proszę o krawaty.
— W jakim rodzaju? — zapytaj su- 

bjekt.
— Zwyczajne, jedwabne, wiązane 

Niech mi pan pokaże cały wybór.
Triona patrzył oczarowany. Wy­

brała pół tuzina krawatów w niena­
gannym guście. Mia! tyle zmysłu ar 
tystycznego. że się na tern poznał Po­
szedł do kasy uregulować rachunek i 
wróciwszy, odebrał od subjekta pacz­
kę z miną człowieka, otrzymującego 
order z rąk króla. Skierowali się ku 
wyjściu i Oliwja rzekła:

— Doprawdy wstyd, jak myśmy 
szaleli.

— Jeżeli takie jest szaleństwo, zgo­
dzę się oszaleć

Dostrzegł pytające spojrzenie jej 
oczu i zaczerwienił się.

— Może się źle wyraziłem? Nie je­
stem jeszcze mocny w języku angiel­
skim.

Oliwja. widząc jego zmieszanie, ro­
ześmiała się wesoło.

— Nie, nie. Lubię mocne przenoś­
nie.

Deszcz ustał i chwilę później posłu­
gacz sklepowy, ubrany w płaszcz nie­
przemakalny. sprowadził taksówkę. — 
Triono pomógł wsiąść Oliwji. Podała 
mu rękę.

—- Do widzenia. Cieszę się, że po­
znałam pana z codziennej, ludzkiej 
strony.

Auto ruszyło Stał na chodniku z 
uśmiechem na ustach, goniąc wzro­
kiem oddalającą się budę. Jak ona 
go charakterystycznie pożegnała! Ale 
po niej można się było spodziewać tyl­
ko niespodzianek.

Od tego spotkania upłynęły tylko 
trzy dni Myślał o niej dniem i nocą 
Stracił spokój ducha, zaczął się zanied­
bywać w pracy. Widział ją oczyma 
wyobraźni, jak żywa: nieświadomie po­
nętną. a jednak dziecięco prostą i 
szczerą, uduchowioną, a przecież po 
ziertsku kobiecą Za pierwszym ra­
zem objawiła mu się wspaniale i 
strojnie, w futrze 1 toalecie wieczoro­
wej; za drugim: dziewczęco w bluzecz­

ce domowej, nad stolikiem z herbatą, 
taktownie uprzejma tak samo dla nie­
go jak i dla majora; za trzecim: na 
deszczu w piaskowym kostjumie. ele­
gancka i wesoła Czuł jeszcze na ręka­
wie przyjazne dotknięcie jej ręki.

I teraz oto błądził wiosenną nocą 
w uśpionem mieście, niby zakochany 
trubadur. Ale co taml Wzruszył ra­
mionami i skręcił w Victoria Street. 
Może przyjdzie rozkoszny dzień, kiedy 
powie jej. że wartował nocą na chód 
niku. wypatrując jej okna na piątem 
piętrze. Było to bądź co bądź fanta­
styczne. rosyjskie. Tak, dotrze do jej 
domu i wróci pieszo. Będzie miał po­
rządny marsz.

Szedł tak zamyślony, że o mało nie 
wpadł na taksówkę. W chwilę później 
usłyszał brzęk szkła i zgrzyt hamulców 
i oprzytomniał. Taksówka stała na 
środku jezdni. Szofer wysiadł szybko 
i otworzył drzwiczki. Z wnętrza wy. 
łoniła się biała postać kobieca, a za nią 
męska. Oboje byli w wieczorowych 
strojach. Wybuchła sprzeczka Trio­
na. orzypuszczajnc że to jakiś wypaA 
dek przvśpieszvł instynktownie kroku

— Co się stało?
Spojrzał uważniej i skamieniał. —

,Przed nim stała Oliwja. wzburzona, 
rozdygotana, blada jak płótno, z ocza­

mi w ogniu. Ale poznała go odrazu 4 
chwytając kurczowo za rękę, krzyknęła:

—- To pan?
Triona wyprostował się jakby w go 

towości do walki i spojrzał najprzód na 
szofera, potem na tęgiego śniadego pa­
na we fraku, a wkońcu na nią.

— Co sie stało, proszę pani? — za- 
pytał energicznie.

— Ten... pan... chciał mnie zniewa­
żyć —- wyjąkała panna.

Oliwia sama nie wiedziała jak się to 
stało, dość, że młody człowiek wyko­
nał nagły ruch, a pan we fraku runął 
ciężko na bruk.

— Dobrze psubratu — rzeki szofer 
— ale kto mi zapłaci za stłuczona szy­
bę?

— 3, zapłacimy panuj; — zawołała 
Oliwja. — Panie Triona, niech mu pan 
zapłaci i chodźmy.

Triona spojrzą’ w obie strony ulicy.
/— Nie ten pan zapłaci — rzek) spo­

kojnie. podchodząc do swej ofiary, któ­
ra się tymczasem pozbierała.

— Proszę. załatw się pan natych­
miast z szoferem bo iak mi Bósr mtły, 
dowalę pąna drugi raz. Nim się zjawi 
Policja. będzie trup.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Starołęka idzie ławą w szeregach 
Obozu Narodowego

Wielkie zebranie przedwyborcze w sali „Polonia*
W dniu wczorajszym w sali „Polo­

nia“ na Starolęce odbyło się pod prze­
wodnictwem p Stan. Grajezaka wiel­
kie zebranie przedwyborcze Obozu Na­
rodowego przy udziale 400 osób, repre­
zentujących wszystkie sfery miejsco­
wego społeczeństwa. Bardzo licznie 
stawili się robotnicy.

Półtoragodzinny referat, charaktery­
zujący znaczenie wyborów pod wzglę-

SAION „FEMINA"
aa scenia „Słońca“ w niedziela, 19 listo­

pada b. r. o godz. 11,30 w południe
Zaszczytnie znany Salon Mód urządza 

swój doroczny pokaz modeli — ostatnich 
kreacyj — jesienno-zimowych.

Uzupełnieniem Rewji będą rewelacyj­
ne atrakcje artystyczne. Konferować z 
publicznością będzie p. Z. Mąkowski,

Przedsprzedaż biletów w firmie Zygar- 
łowski. ul. Gwarna, rozpoczęła się dziś. 
Dalsze szczegóły wkrótce, portj. 705.

KALENDARZYK
Piątek, 10 listopada 1933.

Słońce: wschód 7,03 — zachód 16,09 — 
długość dnia 9 godzin 6 min.

Księżyc: wschód 22,59 — zachód 13,24 — 
ostatnia kwadra.

Kai rzk : Andrzeja z Awel. — jutro Mar­
cin B,

Kai. slow.: Ludomir — jutro Spitosław.

Zebrania
Dziś o 19 Tow Geograficzne, w sali zakl. 

mikrobiologii lekarskiej. Wały Wa­
zów 25;

o 20,15 T. P N. Wydział Lekarski { Od­
dział Pozn Polskiego Tow. Dermato­
logicznego w klinice dermatol. U, P„ 
szpital miejski, ul. Kozia.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka Czerwona, Stary

Rynek 37 — Apteka Zielona ulica 
Wrocławska 31. — Apteka 27 Grudnia 
ul. 27 Grudnia 18 — Apteka w Ba 
zarze. Al Marcinkowskiego 10.

Łazarz: Apteka św. Łazarza — ul Stru- 
siwft ■ •

Jeżyce: Apteka „Pod Opatrznością Bo­
ską", ul Dąbrowskiego 78.
Apteka Mickiewicza, ul Mickiewicza 
nr. 22. narożnik Dąbrowskiego

Wilda: Apteka „Fortuna” Górna Wil­
da 96. Apteka przy Bramie Wił- 
deckiej.

W innych dzielnicach pełnią dyżur nocny 
apteki tamtejsze.

Pogrzeby
DżiŚ: Śp. Stanisławy z Lewińskich Sey- 

dowej o godz 15 ul. Bosa 21. — Sp. 
Wincentyny z Grzybowskich Kopniew- 
skiej o godz. 15 z kapl. szpit. miej­
skiego, ul. Kozia. — śp. Czesława 
Gozdawa-Godlewskiego o godz. 16 s 
kapl, oment na Dębcu.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Patrona Jackowskiego 49 — 

różne meble, kola do wozów, garde­
roba, książki itd,

T E A T R Ti
Teatr- Wielki: Dziś — Przedstawienie za­

kupione.
Teatr polski; Dziś — „Pan Geldhab“. 

(Premjera).
Teatr Nowy: Dziś — „Gotówka“.
Teatr »Nowości“* Dziś — Nieczynny.

dem gospodarczym, politycznym, mo­
ralnym i narodowym, wygłosił P- 
ręd. Fikus.

Rzeczowe i trafne jego wywody, o- 
parte na faktach i dokumentach, wy­
powiedziane z pełnem poczuciem od­
powiedzialności. spotkały się z ogrom- 
nero aplauzem publiczności, która nie 
szczędziła roówęy licznych braw i o- 
klasków. P. Fikus w swojem przemó­
wieniu dał m. i. należna odprawę wy­
wodom agitatora B. B., p. Szklarza, któ- 
dy dnia poprzedniego na zebraniu „sa- 
nacyjnem“ w niewybredny sposób na­
padał na Obóz Narodowy.

W dyskusji przemawiali najpierw 
przedstawiciele miejscowej „sanacji“ w

Na froncie wyborczym
RUCH PRZEDWYBORCZY 

W OSTROWIE
Walka wyborcza w Ostrowie rozwi­

nie się prawdopodobnie na cztery fron­
ty. Narodowo myślący Ostrów skupi 
się niewątpliwie przy liście Obozu Na-

Jutro! Jutro!
W sobotę, dnia 11 listopada rb.
Wielka, dawno oczekiwana premjera:

M1LS flSTHER
słynny amant ekranu, ulubieniec wszy­
stkich kobiet w naiwiększym i naj­

wspanialszym filmie:

Generała Yen
Wspaniały ten film wyświetlany będzie 
poraź pierwszy w całei Polsce 1 Zain­
teresowanie jnh zejsza prem jerą olbrzymie!

por i. 7C6

rodowego. Powstał tu już komitet wy­
borczy tej listy.

Miejscowa „sanacja“ agituje głów­
nie między urzędnikami przy pomocy 
swego organu partyjnego „Dziennika 
Ostrowskiego“. Poza listami Obozu 
Narodowego i „sanacyjną“ występują z 
osobnemi listami Nar. Partja Robotni­
cza i Polska Partja Socjalistyczna.

Pracownicy kolejowi na polecenie z 
góry utworzyli koło B. B, i odbyli ze­
branie przedwyborcze. Przywódcy B. 
B. nawoływali, by kolejarze poszli 
zwartą lawą do wyborów z orkiestrą (!) 
| oddali swe głosy jawnie na listę „sa­
nacyjną“. Wywołało to oburzenie

osobach p. Górzyńskiego i przewodni­
czącej „Kwoki“ p. Gutkowskiej. Męt­
ne ich wywody, okraszone demagogją. 
nie zrohiły na słuchaczach żadnego 
wrażenia.

Trzeci zkolei przemawiał p. Sołty­
siak. który w słowach, prostych, ale 
bardzo dobitnych scharaKteryzował „o- 
blicze“ „sanacji“ wskazując na jej sto­
sunki z Żydami i oświetlił cele, jakie 
B. B- przy pomocy tych wyborów pra­
gnie osięgnać.

Żywiołowe brawa i oklaski, jakiem! 
mówcy wtórowano, oraz okrzyki, jakie 
spontanicznie wznoszono na rzecz Obo­
zu Narodowego zaświadczyły o narodo­
wych poglądach społeczeństwa Staro- 
łęki.

Po ferótkiera, ale jędlrnem przemó­
wieniu p. Stelmaszyka przemówił je­
szcze krótko p, red. Fikus, poczerń w 
podniosłym nastroju odśpiewano „Ro­
tę“ i wśród żywiołowych okrzyków: 
„Niech żyje Obóz Narodowy“ opusz 
czo.no salę.

wśród naszych kolejarzy, którzy stoją 
na stanowisku tajności glosowania.

WYBORY W ROROŹNIE
Wybory do rady miejskiej w Ro­

goźnie odbędą się 26 listopada. Na całą 
gminę miejską przypada 16 mandatów. 
Na przewodniczącego głównej komisji 
wyborczej powołano ad w. A. Stillera.

Obszar miasta podzielono na trzy o- 
fcręgi wyborcze i tyleż obwodów gloso­
wania. które pokrywać się będą z okrę­
gami wyborczemi,

PODZIAŁ ŚREMU NA OKRĘGI 
WYBORCZE

Miasto Śrem podzielone zostało na 
3 okręgi wyborcze, ogólna liczba rad­
nych wynosi 16. Przewodniczącym 
głównej komisji wyborczej jest Mu- 
ślewski Antoni, przemysłowiec.

Okręg pierwszy wybiera 4-ch 
radnych, lokal wyborczy w ratuszu. O- 
•kręg obejmuje: Rynek, ul. Poznańską, 
Franciszkańską, Famą, Więzienną, ks. 
P. Wawrzyniaka, Przykop i Kościusz­
ki.

Okręg drugi wybiera 6 radnych, 
lokal wyborczy: Szkolą Powszechna 
żeńską. Okręg obejmuje ul.: Tylną, 
Szkolną, Wałową, Wielką Rzeżnicką, 
Małą Rzeżnicką, Przemysława, Kaliską, 
Zielona. Targową, Targowisko. Rynko­
wą, Szewską. Garbary, Ogrodową, Młyń­
ską, Rzeczną, Łąkową, Piaskową ’i Pol­
ną.

Okręg trzeci wyhiera 6 rad­
nych. lokal wyborczy: Szkoła Powszech­
ną męska (dawniej Wydziałowa). O- 
kręg obejmuje ul.: Chmielną. Mostową, 
Łazienkową, Mąłą Łazienkową, Mickie­
wicza, Promenadę. Klasztorną, Nową, 
Marcelego Komendzińskiego, Strzelec­
ką, Podchorążych. Piłsudskiego, Fa­
bryczną, Koszarową, Kolejową, Nad­
brzeżną, Osiedle Zagroda, Helenki i Ki­
lińskiego.

OBÓZ NARODOWY W STARO­
GARDZIE

Obóz Narodowy w Starogardzie 
przygotowuje się z zapałem do wybo­
rów. Akcja przedwyborcza rozpoczęła 
się już w całej pełni. Wysunięte zo­
staną prawdopodobnie 3 listy, a mia­
nowicie Obozu Narodowego, N, P. R, i

„sanacji“. Szczególnie namiętnie przy« 
stępuje do akcji przedwyborczej tutej­
sza „sanacja“, która nie przebiera w 
środkach W akcji wyborczej na rzecz 
B. B. angażuje się czynnie starosta po­
wiatowy p. Weiss. u

Tutejsza gazetka „sanacyjna“ w nie­
zwykle prowokacyjny i brutalny spo­
sób atakuje poważnych obywateli mia­
sta. którzy nie obca, się łączyć z „sana­
cją“.Najwięcej szans posiada oczywiście 
Obóz Narodowy, na którego czele stoi 
poważny 1 ceniony działacz samorzą­
dowy i społeczny, p. dr. Balewsfei. Dnia 
9 b. m. odbędzie sie wielkie zgromadze­
nie z udziałem senatora Pomorza, fes. 
Boba. (wa).

Wiadomości potoczne
KRONIK* MIEJSCOWA

— • Sodalicja Pań Zaw«du Kupieckie­
go. Bilety na niedzielną imprezę, 12 bpi., 
godz. 17, w sali Domu Królowej Jadwigi, 
al. Marcinkowskiego 1. 1 piętro, są do na­
bycia u P- Święcickiej, ul. Nowa 7-8 (Ba­
zar — od 50 groszy od 2 zł). Goście i sym­
patycy mile widziani.

Ul Koncert Symfoniczny
Wczorajszy koncert symfoniczny 

miał nastrój. Było w atmosferze sah 
coś lotnego i nieuchwytnego, co stano; 
wiło o tem, że wszyscy się dohrze czuli 
i chętnie poddawali się działaniu mu­
zyki zarówno Bacha, Beethovena jak i 
Czajkowskiego. O Lało (autorze kon­
certu wiolonczelowego) trudno powie­
dzieć, żeby działał dodatnio na słucha­
czy. Dobrze przynajmniej, że nie ze­
rwa! atmosfery. A nie zerwał tylko 
dzięki wybornemu wykonaniu, jakie 
dała świetna nasza wiolonczelistka p. 
Adamska, którą Poznań zdaje się pierw­
szy raz miał okazję słyszeć.

Gra męska, o dużym donośnym to­
nie, dobrej technice i wyraźnie zaryso­
wanym rytmie sprawia, że wśród pań, 
grających na tym instrumencie mało 
która dorówna pani Adamskiej, która 
jest chyba jedyną wogóle polską wio­
lonczelistką koncertującą. Przyjmowa­
no artystkę bardzo serdecznie i po je­
dynym bisie, zagranym niezwykle uj­
mująco i intymnie (menuet. Beethove- 
na), domagano się dalszych. Niestety 
napróżno.

P. Dołżycki, dyrygujący koncertem, 
wytworzył od początku doskonały na­
strój uwerturą h-moll Bacha, zagraną 
z wieikiem staraniem o dynamikę i 
precyzję.

Punktem kulminacyjnym była o- 
czywiśęie patetyczna Czajkowskiego, 
tak chętnie przez p. Dołżyckiego dyry­
gowana i równie chętnie w tera wyko­
naniu przez publiczność naszą słucha­
ną. Dobrze się złożyło, że właśnie, te­
raz wykonano tę symfonję, bo właśnie 
w tych dniach minęło czterdzieści ląt 
od śmierci Czajkowskiego.

P. Dołżycki prowadzi symfonię z 
wieikiem napięciem i w gwałtownych 
kontrastach. Jego wybuchowy tempe­
rament czuje się dobrze w nawałnicy 
uczuć i dramatycznych konfliktów, ja­
kiem! przepełnione jest dzieło Czaj­
kowskiego. Tym razem prowadził je 
może bardziej nerwowo niż kiedyin- 
dziej. — Szczególnie część pierwszą, ale 
wrażenie na sali było duże, jak zawsze. 
Oklaskiwano gościa długo i gorąco,

ST. WIECHOWICZ.

Z TEATRU
TEATR NOWY: „G o t ó w k a“, ko­

medja w 3 aktach Gamerloor‘a w prze­
kładzie Władysława Krzemińskiego. 
Reżyser: Janusz Nowacki. Dekoracje: 
Feliks Worsztynowicz.

Słowo — „gotówka“ ma brzmienie 
magiczne. Nie żadne czeki, które tak 
często nie mają pokrycia, ani weksle, 
tak gęsto protestowane, ale prawdzi­
wa, efektywna gotówka: melodyjnie 
brzęczące złoto, pieściwie szeleszczące 
banknoty. Piękna to rzecz — jak mó­
wi poeta — ale bardzo rzadka. Praw­
dziwą przyjemnością, słodkiem po­
krzepieniem jest możność przyjrzenia 
się jej bodaj na scenie.

Trudno o temat bardziej aktualny, 
zawsze wszystkich emocjonujący, a 
zwłaszcza w czasach kryzysu. Któż 
bowiem nie wołał w tajnikach rozmów 
z samym sobą: „dajcie mi miljon, a 
zrobię majątek!“ Kogóż bowiem nie 
ogarnia rozczulenie na widok jedwabi­
stych. ponętnych — mimo dewaluacji 
— banknotów dolarowych. A w do­
datku w tysiączkach i w większej pacz­
ce. Np siedemdziesiąt takich tysiąc- 
dolarowych banknotów?

A właśnie tyle oglądać ich można 
w „Gotówce“, w gotówce. Mniejsza z 
tem, czy są prawdziwe, czy fałszywe, 
w każdym razie są. Całe siedemdzie­
siąt. I koło tej skromnej na oko pącz­
ki papierków skupia się cała intryga 
sztuki.

Kupcy, bankowcy, przemysłowcy, 
każdy, kto z interesami pieniężnemi 
ma do czynienia, wie doskonale, jaki 
magiczny, sygestywny wpływ mają 
pieniądze. Nikt nie pyta „coś zacz?“, 
skąd je masz i jaką drogą do nich do­
szedłeś. Wystarczy pokazać grubszą 
sumę, a interesy, jeden lepszy od dru­
giego, rodzą się, niosąc zyski. Dolar 
rodzi dolara, a miljon rodzi miljon (cy­
tat chyba z Forda).

Na wesoło, z humorem, werwą i 
rozmachem ujmuje komedja to zagad­
nienie przyciągania pieniądza przez 
pieniądz. Łatwo i bez bólów rodzą się 
za magicznem okazaniem paczki ty- 
siąc-dolarówek doskonałe interesy. — 
Bohater sztuki tylko przez godzinę był 
fikcyjnym posiadaczem grubszej go­
tówki. a na tej fikcji zarobił realnie 
ładną sumkę i zabezpieczył sobie sta­
nowisko na przyszłość. „Kto wie?..,“ 
— myśli sobie widz. I przynajmniej

jakiś czas po wyjściu z teatru oddaje 
się przyjemnym marzeniom, układa 
sobie różowe plany... W smhtnych, 
bezgotówkowych czasach i taka fikcja 
dużo jest warta. Warta, aby dla niej 
pofatygować się do teatru.

A żałować tego nikt nie będzie, bo 
sztuka jest nietylko dobrze pomyśla­
na, zbudowana, przeprowadzona i na­
pisana, ale też doskonałe wystawiona, 

Historja o biednym monterze z elek­
trowni, któremu ścigany złodziej wsu­
nął do teki paczkę banknotów, opo­
wiedziana jest tu żywo i ciekawie. Nie 
dziwimy się wcale, że kocha się w nim 
córka zrujnowanego kapitalisty, bo 
monter, choć prosty rzemieślnik, jest 
wcale inteligentny i ma dużo niewy- 
zyskanych talentów. Bardzo szybko 
oswaja się ze swą nową rolą wielkie­
go przemysłowca, w lot chwyta nauki 
x potrafi pobić własnego mistrza jego
Własną bronią.

Karjera jego przedstawiona jest 
bardzo sympatycznie, Choeiąż cały 
interes nie jest może zupełnie czysty, 
nasz monter wychodzi z niego najbar­
dziej obronną ręką i jego wrodzona 
uczciwość nie doznają najmniejszego 
szwanku. A zrujnowanemu panu pre­

zesowi udało się przy tej okazji z naj­
gorszych wydostać opałów. Niewiele 
mą on skrupułów, ale... Człowiek tyle 
razy oburza się w życiu ną różne oszu­
stwa, malwersacje, nieuczciwe intere­
sy, że może wreszcie, w teatrze, po­
śmiać się z nich i zabawić. Przecież 
w życiu nie jest wcale zabawne, jeśli 
ktoś nic już nie może dostać na kre­
dyt, gdy kaloryfery zastrejkują z bra­
ku węgla, albo elektrownia zamknie 
prąd. A na „Gotówce“ tenai wszyst- 
kiemi nieszczęściami pana prezesa ba­
wimy się doskonale.

Tem bardziej, że aktorzy świetnie 
pomagają nam do tej dobrej zabawy. 
P. Kaden ma tu nową do #wej galerji 
rolę. Prowadzi ją ze zwykłym mu ak­
torskim kunsztem, znakomicie opraco­
waną, równo, pewnie. Pan prezes Sim­
son nie mógł w życiu wyglądać ży­
wiej i naturalniej, niż w interpretacji 
p. Kadena. Na wczorajszej premjerze 
zaprezentowała się też (zdaje się w Po­
znaniu poraź pierwszy) p. Janina Skrp- 
becka. artystka młoda, bardzo miła, z 
dobrą aparycją. Czuje się na scenie 
swobodnie; rolą córki prezesa. Moni­
ki, zdobyła sobie publiczność i słusz­
nie zbierała za nią oklaski. Przybyła
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s nią Teatrowi Nowemu siła bardzo 
cenna, doskonała amantka. P. By- 
strzyński grał rolę szczęśliwca, który 
za jednym zamachem zdobył niegor- 
szy majątęczek i rękę pięknej panien 
ki Włożył w swą rolę dużo werwy i 
życia. Szczególnie dobrze zagrana by­
ła scena pierwszej rozmowy z Monikę, 
Kamerdyner Józef w interpretacji p 
Koczyrkiewicza był w miarę dostojną 
W miarę zabawną figurą. Dyskretne 
zagranie takiej niewielkiej roli jest 
dla młodego aktora wcale niebyleja- 
kim sukcesem Dobra też była bardzo 
zabawna i komiczna trójka finansi­
stów.

Pojedyncze zasługi aktorów dosko­
nale skoordynował reżyser, p. Jinusz 
Nowacki, który też grał epizodyczną 
rolę kontrolera z elektrowni. Nadal 
on sztuce szybkie^ tempo, zmontował

„Portret p. Z. G.“ — piękna rzeźba zna­
nego artysty prof. Ludwika Żochow- 
skięgo z Zakopanego, wystawiona na 
bieżącej wystawie .Sztuki Podhalań­

skiej" w stolicy Tatr.

Notowania dewiz z dnia 9 listopada 1933
 (Obsługa radiotelegraficzna P A f fcznejL 
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Parytei 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie bGBdjDl«* Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa , » » 5 sa 100 zl 57,68 47,05 28,18 18,10 57,90Poznań . , 9 • 5 L=a 100 zl — 47,05 18,10 .__ - ■
Gdańsk . , 9 9 3 173 52 100 Gd gid 173,30 -_ 8.,62 661,— ■ ' _
Berlin , , 8 • 4 212 34 10(1 R M 212,2.4 122,28 13,31 38,17 609,— 804,— 122,95 168,50Belgja . , • 8 31/2 123 94 100 belg 124,20 71,63 58,33 22,70 22,51 35 —Bukareszt » o b ; 6 172- 100 1. _> 2,488 15,16 _ 305,— __
Budapeszt . 8 & 41/2 155 90 100 pengo 24,87 28,— ■ 114,29Holandia i » i 21/2 358 31 100 gid hol 359,35 207,09 168,9-3 78!,— 65,1-5 1030,— 13,62 209.25 285,60Kopenhaga » 9 3 238 88 100 k d 125,80 72,40 59.14 22,39 22,97 '__ 473,— 72,75 99, —Londyn • 9 2 43 38 1 fum szterl. 23,22 16,2! 13,2! __ 5,13 81,- 106,60 16,22 22,34Nowy York • » 2 891 41 1 dolar 5,62 3,2468 2,647 503,— — 16,1L 21,35 316,- 445,5)Paryż . , . ś 0 2>/2 34.92 10C fr frane. 34,20 20,10 16,40 «0,90 6,32 132,05 20,20 27,72Praga . , 8 9 31/2 180 62 100 k n. —■ 15, ¿6 3 2, i 2 103,- 4,79 75,90 13,33Rzym . i 8 8 1 31/2 172 — 100 1. 46,83 — 22,' 6 60,25 «=» 131,20 27,16 __
Szpajcarja » V 2 172- 100 fr szwajc. 172J5 99,60 81,'.2 16,35 495,— ■ ■—.
Sztokholm . 9. 8 3 23* 88 109 szw 145,25 83,60 68,21 19,69 28,47 55 ,— 83,80 ~—
Wiedeń . , 0 6 5 125 43 100 szyling — — 48,05 23,62 18,10 — 475,00 72,65 —

ją znakomicie i umiejętnie puścił w 
rtich. Wszystkie"śrubki «' kółka cho­
dzą jak w zegarku, akcja sztuki stale 
trzyma widza w zainteresowaniu, bawi 
i często pobudza do beztroskiego śmie­
chu. Bardzo efektowne nowoczesne 
wnętrze jest zasługą p. F. Worszlyno- 
wicza.

Słowem — sztuka , na kryzysowe 
czasy wymarzona Nietylko zapomh 
na się na niej o życiowym braku go­
tówki, ale ma się również złudzenie, 
że wyszło się już z kryzysu i rozpoczęło 
nowy okres dobrych interesów. To 
dużo warte! I publiczność potrafi to 
ocenić, (t. krasz).

Zderzenie kolejki 
z ciężarówką

Z Nakla donosi (Pn): W ub. wtorek 
przed południem najechała powiato­
wa kolejka wyrzyska samochód z 
prźycżepką firmy „Lukullus“ z Byd­
goszczy. Wypadek miał miejsce przy 
Moście Kolejowym, gdy samochód 
wracał naładowany workami z Cu­
krowni Nakielskiej a kolejka przewo­
ziła buraki. Wskutek zderżepia spię­
trzyły się dwa wagony; samochód do­
znał tylko lekkiego odrapania. Po kil­
ku godzinach przeszkodę ńa torze u- 
sunięto.

Szarańcza
w koloniach polskich

PortoAlegre (PAT) Wszystkie 
kolonje polskie oprócz Marianno Pi- 
mentel. ucierpiały ogromnie od sza­
rańczy. Kolonje Guarany, Eręchim. 
San Felicjano. Palmeira. ucierpiały 
najwięcej, obecnie do liczby kolonij 
polskich, nawiedzionych przez szarań­
czę. przybyła jeszcze kolonja Santo 
Antonio.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś przedstawienie zakupione.
W sobótę uroczyste przedstawienie

z okazji Święta Niepodległości, „Stra­
szny Dwór*4. W partji Stefana wystą­

pi gościnnie znakomity nasz tenor Jó­
zef Woliński. Kierownictwo muzycz­
ne spoczywa w rękach dyr. Latoszew- 
skiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś premiera znakomitej komedii 

Al. hr Fredry „Pan Geldhab“ w której 
role główne odegrają pp Zielińska. 
Szubert (rola tytułowa'. Noskowski. 
Pluciński. Smoczyński i Korecki.

W sobotę uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 15 rocznicy niepodległo­
ści. Odegrane będzie „Wesele" Wy­
spiańskiego.

Z Teatr uNowego
Dziś i w dni następne sensacyjna ko­

media G&nterloora „Gotówka“, która 
na wczorajszej premierze została przy­
jęta olbrzymim aplauzem.

W niedziele o godz 3 popoł świet­
na i arcvwesoła bajka Stapelskiego 
„Król Mędrek".

KROMKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

2 dna 8 11 1933 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgja 124,2Q 121,51 123.89
Gdańsk 173 38 173 73 172.87
Holąndja 359 35 36025 358.45
Kopenhaga 125 8Ó 126.60 125.30
Londyn 28 22 28.36 28.08
N. Jork czek 5 62K 5 66 5.60
N Jork, kabel 5.63 5 67 5.61
Oslo 141.50 142 20 140.80
Paryż 34 86 34 95 34 77
Praga 26.44 26.50 26.38
Sztokholm 145,25 146 00 144.50
Szwajcarja 172 55 172 98 17212
Wiochy 46 83 46.95 46.71
Berlin 212.25

Tendencja niejednolita

4%
Papiery wartościowe i obligacje:
poż inwest. . . . o . . 103 50

5% poż konwers . . , , 49 00
5% poż kolejowa . .. „ 44 75
6% poż dolarowa . , „ , 58.50— 58 75
4% poż. premj. doi. . , . 48 1 il- 4« 25
7% poż stabiliz. . . . . Sl 88- 5138

w drobnych odcinkach . 52 50
10% poż. kolejowa .... 100.50

Tendencja niejednolita.

Akcje w złotych:
flank Polski 79 00— 79.25
W T F. Cukru k . , .22 00— 22.25
Starachowice . . . . • » 9-50

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg, 

reszta za I0C kg
Beri i n, 9. 11 1933 r.

Pszenica march 76—77 kg 
fr Berlin .... 190,00
Tendencja stała, 

żyto march 72—73 kg. fr.
Berlin . . . . 154,00
Tendencja siała.

Jęczm eń browarowy dobry 
fr Berlin . 183,00—188,00
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień ;ary średni gat.
i jakości fr Berlin . . 171,00—180,00 
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień ozimy awurzędny 
fr Berlin - . 172,00•—181,00
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień ozimy czterorzędny
fr Berlin . . 163,00—169,00
Tendencja mocniejsza.

Jęczm eń brow. dobry od 
stacji march . . 178,00—178/50
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień iary średn gat
i jakości od stacji m«irch 162,00—169/)© 
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st march . „ 163,00—172,00
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień ozimy czterórzędny
od si march , „ 157,00—180,00
Tendencja mocmejsza.

Owies march fr Beri n . „ 152,00—153,00 
Tendencja mocniejsza.

Owies march od si march. 143,00—147,00 
Tendencia mocmeisza

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%) o o 31,15—32,15
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedmej ja­
kość; (0—50%) . . . 30,15—31,15
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna piekarska 
41—70%) . . . . , 25,15 - 26,15

Tendencja spokojna,
Mąka żytnia dl— 7o%) . . 0 20,90— 21,90 

Tendencja spokojna.
Otręby pszenne . < a 11,10— 11,35

Tendencja spokojna
Otręby żytnie . , , 10,00— 10,20

Tendencja spokojna.
Groch drobny- adainy . B
Groch; pastewny . . « a
Peliiszka . . . o » »

33,00— 37,50 
19,00— 22.00 
17,00— 18,50 
17,00—18,00 
12,00

10,10

8,00

Bób .....
Kuchy lniane 37% ....
? (|)odaiek monop Mk. 5.10).
Kuchy ż orzecha ziem ii 50%
' ■ - (Boda te k mono p. Mk. 5,80).
Kuchy mielone 50% 10,60

(Dodatek uonop. Mk 5,80).
Wytłoki suche . . 10,00—10,15
Śrót Śóya ekstrahowany 46% 

loco Habsburg
(Dodatek monop. MM. 8.—)

Śrót Sóya ekśirabowany'46% 
loco Szczecin
(Dodatek- monop- Mk. 8,40)

Ziemniak; jad b ale . . .
Ziemniaki jad czerwone . .
Ziemniaki inne żółte . .
Ziemniak! fabrycz. w fg. za 

funt ..... . .
Ogólna -tendencja spokojna.

8,40

1,30— 1.40 
1,35— 1,45 
1,50— 1.70 

8V2

ogłoszenia i reklamy odpo 
Włada administracja -w osobie Antoniego 
Leśmewicza w Poznaniu.

"•mmmmmmmmmmmmmmmmmmm

MARCEPAN prawdziwy i MASĘ do pieczenia 
(persipan) oraz różne ARTYKUŁY i SUROWCE 
PIEKARSKO-CUKIERNICZE kupisz najtaniej

w składzie fabrycznym

nadrabianie pofiezoełi naitanej 
Marja Grabowska Wielkie (.'ar­
ba r.v 39 Pg 7 2S5poleca

Poznańska Centrala Ryb
Ale e Marc nkowskiego 5
Telefon 25-71 poi t|. 7u7

Reąały
szafy, stoły pud!a sklado-we lu­
stra kasę National, sprzęty de- 
oraeyjne Wiza-Maiuszek Nowa 

6 zdr 85 818

Duże zające } CO
bez skóry sztuka WU
rg • 1 combryZajęczej-

Bażancie kury szt. l;50
Bażanty koguty
śzt. 7,25 poleca
JÓZEF GŁOWIŃSKI 
Poznań — ul. Gwarna 13

noitt. 7U4

Drilling
..16“ Kruopstahl kula 7.7 mm. 
mało używany. Dubeltówka .16'* 
fabr Forirerons LŚge ejeet po­
dwójnie chock prawe nowa, ra­
zem z ozdobnym skórzanym fu- 
leralem za zJ SJOO. — do sprzeda­
nia. Zgioszena leie^on 24 89.

zdg 85(565

ŁUPA CZE świeże
(DORSZE) — poleca

Gdański Dom Delikatesów 
M. Rotn!cki — Poznań

7.r 20 402

Maszynę
rzeżnicka .Aleksander“. na za­
pęd motorowy używana sprzedam. 
Polną 29 mieszk 4 żdg 85 525

Za pciowę ceny
towary z likwidacji filji
inne towary 15% upustu. Wiza- 
M a-l uszek Nowa 6. zd,r85 5,0

Eiektroiux
mało używany tamo — Szkol­
na 11 in. 13 portj. 70S

a22. ROZMAITE

j Ekspresdruk
Fredry 6 Bilety wizytowe »aj- 
taniej ____________  dr 965

i Futra
wykonuje solidnie fachowo prze­
róbki czyszczenie fuler 'iskutcz- 
ma Le Grand Ch;e Kainjezaka 
33 zdr 84 552

Ramon Novarro
oraz p.ekńa Magda Ewans 
dratnac.e „Naucz tnn.e kochać1'1: 
ostatnie trzy d-n’ w k:u e Sfinks" Pg 5577-57.297 1

Ogłoszenia <1o 3li słów dla poszu­
kujących posady w >ej rubryce 
obliczamy po jednej trzecej cenie 

drobnych

Rutynowany
jazzbandzista akordeon Śpiew 
wolny od 1 grudn a Leon Wala- 
szewski Tofuń Danielewskiego 3

nr 6227

Dziewczyna
Średnim wieku Doszukuje posady 
do wszystkiego samodzieinetn go­
towaniem Oferty Kurier Po­
znański zdg 85 619

Urzędnik gcspedąrczy
lat 33 w krytycznem położeniu 
prosi o. posadę. Bardzo ehergicz- 
ny dobry organizator robocizny, 
nadzwyczaj sumienny żyi-zlwy 
wsoóloracown k by) w nia jatko 
hodowli ziemniaków pracował 3 
lata samodzielnie Łaskawe ofer- 
tyKurjer Pifznańekj zdg 85 697

Niemka
z lepszem wykształceniem, lai 24 
poszukuje posady do wieksze/n 
dziecka celem nauczania <ezv«R 
niemieckiego również pomaga 
przy zadaniach szkolnych Ze.» 
gżenia Kurier Po.n. sds 85 680

Technik - dentystyczny
poszukuje posady Adres wskaża 
Kurier Poznański zdg 85 450

Dziewczyna
lat 24 szuka posady do wszel­
kich prac. domowych do mniej 
szej rodziny od 15 11 33. umk 
cośkolwiek szyó Oferty Kurie! 
Poznański zdg 85 432 '

Krawcowa
dzielna szyje D.erwśzorzedne b/a® 
szcze suknie, ćszuk» oraey b*>z& 
dom- 3.— dz enn e •/forty Kur;©? 
Poznański z-dg 85 526

Dziewczyna
wiejska ' praco w ta do wszelkids 
orać domowych szuka posady aac 
raz. Oferty Kurier Poznański 

' zde 85 493

Kucharka
poszukuje posady do wszystkie#® 
Dolecenia. Oferty Kurier Posn.

zdg Ś5 664 .

Służąca
do wszystkieeo z eotowamem po­
trzebna od zaraz lub 15. Aleja 
wielkopolska 11 druoa wilia na 
lewo od mostu! narter.

żdrg85 741

Przedpłata na miesiąc listopad 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zi 3.2U. w agencjach w ot.eScte zl 8.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu z! 3.70. z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem 

kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zi 7 50. w innych 
razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 

a abonenci’ nie maja

miesięcznie zl 4.14.
krajach zi 9.50. W _________ ______
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, 
prawa domagania eie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkcświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44 61.14 76 33 07 35 24.35 25. 40-72, w niedzielę, święta

ni a na stronie 6-la‘mowej 25 gr. na stronie 4 lamowej przy końcu tekstu 
'-'51 MOZ. cm a redakcyjnego 60 gr. ha stronie czwartej 100 gr. na atronie drugiej 
— - ■ ---------------------  120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od t-lamowego mili­
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża; 
do wydania głównego i wieczornego) ..drobne' do godz. 11. większe dłużej wedutg możności. 
Drobne ogłoszenia 'najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych); słowo nagłówkowe tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada i

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
i nocą tylko 14 76 35 2ł i 40-72, filja Stary Rynek 25-55. — P. K O Poznań nr 200 149
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